Wychodzi na wtorek, «wwartek I sobotę z dodatkiem 
waligijsyma p. f: „Slauka Katolicka“, u dwutygodni= 
kon epókvosnym p. t: „Głos górników i hutników“, 
gras pizemkiem Storaokiom p. ti: „Zwieroiadło”. Przed 
zdała kwartalus za poczcie | m ligtorzych wynosi 1 mr. 
BO fon, a m odnoszeniem do domu 1 mr. 74 fen. „Wine 
gum Polaki“ sapisany jest w senniku pocztowym pod 


nv, 188, na stronie 408. 
Mr. 180. 


MÓDL SIĘ | PRACUJ! 


ny zdanie swe zmieni i rozstrzygnie, że w 
Niemczech na zebraniach publicznych tylko po 
niemiecku mówić wolno. Miejmy nadzieję, że 
polakożercze życzenia „Rhein. West£. Ztg.* 
się nie spełnią według przysłowia, które po: 
wiada, iż „psie głosy nie idą w niebiosy.* 


Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 

'aaówić, czytać i pisać po polsku! Nie 

dost Polakiem, kto potomstwu swemu 
gmiemczyć się pozwoli! 


Bochum, wtorek, 12 listopada 1901. 


Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17 na dole — Adres: Wiarus Polski, Bochum. ——=—— 


zzz zzz A 
OOOO asia, 
Na listopad i grudzień 


można jeszcze teraz zapisywać 


„Wiarusa Polskiego“ 


ma każdej poczcie.. 
Prenumerata za „Wiarusa Polskiego“ z 
* trzema bezpłatnymi dodatkami wynosi na te 
dwa miesiąca 


tylzo 1 markę 
a z odnoszeniem do domu- przez listowego 
1,16 mr. 
Rodacy, rezszerzajcie „ Wiarmsa 
Polskiego“, zjednywając mu nowych 
abkoneutów na listopad i grudzień. 


| KKRKRZARZKKUKAWA 


- polacy na obczyźnie. | 


- Nowy zamach na polską mowę. 


> 


: W przeszłą niedzielę miała się odbyć w 
Baukau w Westfalii zebranie w celu założenia 


~ polskiego towarzystwa śpiewu. Gdy pierwszy 


mówca zabrał głos, oświadczył dozorujący ze: 
branie komisarz policyjny z polecenia policy 
w Baukau, że rozprawy mają się toczyć 
Gy języku niemieckim, w przeciwnym 
| razie zostanie zebranie natychmiast 
 rózwiąząme. Z tego powodu zebranie się nie 
"odbyło i obecni Polacy rozeszli się spokojnie 
"do domu. | 
Najwyższy sąd administracyjny orzekł wy- 
-rokiem z dnia 5 pażdziernika 1897 roku, że 
według artykułu 29 pruskiej konsty- 
-tueyi jest każdemu obywatelowi wolme, 
-otwarcie wygłaszać swe zdanie, bez 
względu na to, w jakiej mowie to mczy- 
nić pragnie. 

Z tego wynika, że Polakom wolno na ze- 
braniach mówić po polsku, a zatem zakaz po- 
licyi w Baukau mówienia po polsku jest krzy- 
 czącem bezprawiem, jest deptaniem 
nogami praw konstytucyjnych. Policya 

-w Baukau wie bardzo dobrze, że przekroczyła 
prawo, przekroczyła je zatem umyślnie. Je- 
"żeli więc ludzie za małe nieraz przekroczenie 
prawa bywają karani, choć może. tylko z nie: 
znajomości prawa nie przestrzegali, to wrzę- 
dnik z Baukau, który z zupełną świa- 
domością, że prawo przekroczy, Wy- 
dając nakaz rozwiązania zebrania w 
razie polskich rozpraw, powinien co, 
- najmniej na ćwierć roku do więzienia 
zostać wsadzony, aby sobie spamiętał, że 
` policya jest ma to, aby praw strzegła 
a nie na to, aby je obywatelom ukra- 
cała. Tak, według sprawiedliwości być po- 
"winno, a wtedy policya mie szłaby tak 
_ pohopnie na usługi „kakatyzmu. 
$ Masońsko-polakożercza „Rhein. Westf Ztg.“ 


> wychwala naturalnie pod niebiosa postępek po: 


- licyi w Baukau i dodaje, że jeżeli Polacy uda- 
| dzą sięjjz zażaleniem na drogę administracyjną, 


> to teraz zapewne najwyższy. sąd administracyj- 


August Brust przeciw Polakom. 
W sprawie wystąpienia przewodniczącego 


chrześciańskiego towarzystwa zawodowego gór- 
ników pt.: „Grewerkverein* otrzymaliśmy je: 
szeze drugą korespondencyę, którą poniżej za: 
mieszczamy. 


Tutejsi Niemey mieli w sobotę 2 bm. kil- 


ka chwil wesołych, bo na odbytem w tym 
duiu zebraniu „Gewerkvereinuć, przewodnicząy, 
cy tegoż, p. Brust z Altenessen palnął po swo: 
jemu krótką mówkę przeciw Polakom, odnośnie 
przeciw „Wiarusowi Polskiemu* i narodowym 
dążnościom Polaków. Mówił z taką miną, jakoby 
był powołany do dyktowania nam, co czynić 
mamy. Nie warto na jego kulawe dowcipy od. 
powiadać ; 
częściej od niego usłyszymy. Tymczasem na 
niektóre warto odpowiedzieć. 


czasu na to dosyć, bo je jeszcze 


Jego zdaniem nie powinni Polacy tak bar- 


dzo objawiać swej odrębności warouowej; 98: 
| nie są Polakami, tylko po polsku mówiącymi 
‘Niemcami; Polska nigdy nie powstanie, bo 
Niemcy, Rosya i Austrya do tego nie dopu- 
szczą. Ho, ho, jaki to z niego prorok! Mości 
panie Bruście! Wiemy, 


iż ci Polska spać nie 


daje, ale nie męcz się nadaremnie. Dążności 


polskich ty nie wstrzymasz. Chociażbyś się silił 
na szatańskie pomysły, to jednak nie masz siły 
po temu. Zyli wrogowie Polaków -mocniejsi od 


ciebie, dziś ich nie masz, a Polaków coraz wig- 
cej. Jako człowiek na tak poważnem stanowi- 
sku powinieneś przynajmniej tyle wiedzieć, iż 
skoro mówimy po polsku, to jesteśmy przecie 
Polakami, bo przynależność do obcego państwa 
nie zmienia jeszcze narodowości, bo jej zna- 
mieniem jest język ojczysty. Zresztą uderza bar- 
dzo, iż masz tyle cząsu na uprawianie agitacyi 
antypolskiej, no, ale jest to deską ratunkową 
mnóstwa spółecznych partaczy. A. teraz śmie: 
tanka mądrości pana Brusta, Posyła on tych 
Polaków, którzy nie są po jego woli za grani- 
cę. Tutaj macie, Polacy, niemiecką zapłatę za 
wasze grosze płacone do kasy „CGewerkvereinuć. 
Tak, tak, o tem dobrze wiemy, czego od nas 
panowie Niemcy w rodzaju p. Brusta żądają : 
płacić, pozwolić sobą popychać, a potem się 
wynieść za granicę, dla ich wygody. Zaiste, 
niezły apetyt ma ten pan Brust, którego je- 
dnak nie zdoła zaspokoić. Nietędy droga mos- 
panie! Wiedzże o tem, iż jeżeli gdziekolwiek, 
to właśnie tutaj, w granicach Niemiec, mamy 
najświętszy obowiązek, z wszystkich sił nad 
utrzymaniem naszej polskiej mowy i narodo- 


wości pracować, abyśmy przez zaniedbanie te< |= 


go obowiązku nie stali się czasem doprawdy 
narodem znikczemniałym. Im bardziej Prusak 
nas dusi, tem energiczniej bronić się musimy. 
A trudna to praca; bo Prusy pełne polakożer: 
ców, a każdy głodny jak smok, chociaż rząd 
hojnie pieniądze sypie, pomiędzy któremi z na- 
szego grosza Sporo. Mimo to nam się ani śni 
iść z tej woli za granicę, bo nam to niepotrze- 
bne, bośmy obywatelami tutejszymi, ponoszące: 
mi porówno z Niemcami ciężary państwowe. 
A więc, panie Brust, nie dożyjesz ty tego, 'ani 
nawet twoje wnuki, żebyśmy na życzenie ta: 
kich jak b: polakożerców za” granicę zmykali. 
PTN, JEME: i SLE IERE 


-noby w niem rękę karzącą ? 
; czytamy dalej, nie wolno już 


Za inseraty płaci się za miejsce rządza drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zaraleszczone przed inseratarai 
40 fen. Kto często ogłasza, otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłóraczenia z obcych języków na pol- 
aki nic się nie płaci. Listy do Redakcji, Drukarni 
f Księgarni nalety opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wykazuje Się. 


Rok 44. 


Burzy i Polacy. 


 Hakatystycznym pismom, które oburzyły 
się na to, że „Köln. V.“ wspomniała Polaków 
w zestawieniu z burami, odpowiada. katolicki 
organ nadreński. Gazety hakatystyczne natu: 
ralnie nie dopuszczają porównania i stwier: 
dzają, że burzy zaprowadzili w południowej 
Afryce kulturę, a chociaż doszli do wielkich 
bogactw, nie porzucili jednak prostoty oby- 
czajów. Polacy zaś zmarnowali swój kraj, ich 
zdaniem, jak Turcy Palestynę, 0 ile należeli 
do stanu szlacheckiego, prowadzili życie lużne, 
nie stworzyli właściwego ludu, tylko stali pod 
rządami szlachty i duchowieństwa. Na to od: 
powiada „Kóln. V.*: 

/ „Jako naród oświecony * stoją Polacy w 
każdym razie wyżej od burów. Wielcy ksią: 
żęta zdobili tron polski, dzielni wodzowie sta- 
czali wielkie bitwy. Sobieski pomógł, czemu 
wprawdzie chcianoby* dziś już „zaprzeczyć, W 0: 
swobodzeniu Wiednia w 1688 roku i utrzy: 
Maniu chrześciańskiej kultury zachodniej prze: 
ciw islamowi; polskie dziejopisarstwe 
posiadało już obfitą literaturę, gdy w 
Niemczech zaledwe o tem mogła być 
mowa; przed Schillerem -i Goethem mieli 
*Połaey już swego Kochorowskiego,. który ich. 
wciela obydwóch. Pod względem ©konomicz- 
nym, to prawda, zgrzeszono ciężko; chłopi nie 
mogli się podnieść pod rządami. szlachty, - któ: 
rych wielkich i zgubnych błędów nie, „można 
zataić*. E SSE FE EEO 

Dalej-pyta się „K. Viś, kto -posiadał 
wcześniej ustrój konstytucyjny, Niemcy, czy 
Polska? i stwierdza, że jakkolwiek szlachcie 
polskiej niemożna oszczędzić zarzutu lekko" 
«niyślności, to sjadnakże gotową by ta 
przelać krew i oddać każdej 
chwili życie zaojczyznę i pod 
tym względem. błyszczała przykładem rycer- 
sskości, jaką trudno znaleźć u szlachty innych 
narodów. Nie “można porównywać narodu =i 
‘szczepu chłopskiego. Co do porównania trak- 
towania, jakiego doznają Polacy i burzy, to 
pisma hakatystyczne nie dopuszczają go dla 
tego, że Polacy nie są samodzielnym narodem, 
burzy zaś posiadają własny ustrój państwowy. 
A jeśliby Anglicy podbili istotnie burów, a ci 
ostatni opierali -się-wynarodowieniu, jak - to 
cżynią Polacy, pyta się „K. V.*, cóżby wten: 
"czas powiedzieli szowiniści niemieccy ? Czy 
odzywanóby się z dumą o dzielnym szczepie 
pokrewnym, czy pochwalonoby nawet gwał- 
towne powstanie przeciw Anglii i upatrywa: 
„Ale Polakowi, 
nawet używać 
języka ojczystego. To prawda, że ci, któtzy 
im tego wzbraniają, nie są przecież Anglikami, 
lócz Niemcami, / podlegającymi. prawom Spra: 
wiedliwości i ludzkości“. $ : 

'Hakatysci uważają już za „zręczniejsze* 
porównanie między. dzisiejszem traktowaniem 
burów a procedurą państw zaborczych w końcu 
ośmnastego stulecia. „K: V.“ wyraża wdzięcz: 
czność już za: przyznanie ze strony szówińistów. 
że wówczas zadano Polakom gwałt, jakkolwiek 
starają się zatrzeć natychmiast wrażenie tego 
przyznania, utrzymując, że: rozbiór. Polski był 
koniecznością, gdyż inaczej panujący: w niej 
bezrząd byłby ` przyniósł szkodę- ościennjjm 
państwom. "Toż 1 Joe: Chamberlain, stwierdza 


' wobec tego „K. V.*, a razem "z mima wielu 
| Anglików 'przedstawiają także wojnę <południo- 


wo afrykańską, jako akt. konieczności.a '-deżeli 


' togo'nie! Czyni reszta: Europy,“ to "nie Joststo 


niczem innem, jak naśladowanie zachowania 
się inaych państw europejskich wobec rozbioru 
Polski. Toż nawet Marya Teresa, która nale- 
żała do mocarstw dzielących Polskę, nie uzna: 
wała rozbioru za akt konieczności, tyko uwa: 
żała gó za „naruszenie wszystkiego, co dotąd 
było świętem“. 

To prawda, przyznaje to „K. V.*, że 

państwo polskie znajdowało się przez 150 lat 
w stanie organicznego wstrząśnienia, ale jaki 
był koniec tego przesilenia? JIKonstytucya 
3 maja 1791 r., o której pisał znający 
dzieje historyk Raumer: „Między wszystkiemi 
w ostatnich czasach ułożonemi konstytucyami 
jest polska z 3 maja 1791 najstarszą. Można 
by zatem daleko prędzej wybaczyć niedoma- 
gania, aniżeli tam, gdzie poprzedzały bogatsze 
doświadczenia, gdzie panowały pomyślniejsze 
okoliczności, albo gdzie oświeceńsze ludy roz: 
poczynały dzieło. Jakaż pochwała przeto, że 
Polacy wybili się z najniekorzystniejszego i 
najokropniejszego położenia i nadali sobie 
konstytucyę, w której więcej prawie, niż w 
którejkolwiek innej istotnie wyrównywa się o- 
gólne żądania rozsądku i prawdziwej teoryi z 
dziejowemi danemi i możliwościami... Jeśliby 
bowiem może ktoś chciał niektóre rozporzą- 
dzenia eo do religii i stosunku obydwóch Izb 
uważać za niedostateczne, to niechaj zważy, że 
Wielka Brytania dopiero w 40 lat później 
doszła do tego miejsca i że Francya jeszcze 
teraz jest w wątpliwości co do tego punktu. 
Wszystkie inne przepisy są niezaprzeczonemi, 
namacalnemi postępami z niedomagań ku le: 
pszemu. A zatem: większa tolerancya reli- 
gijna, oswobodzenie miast, określenie wszy- 
stkich ciężarów chłopskich, nowe utworzenie 
sejmu, zniesienie konfederacyi i liberum veto, 
ustanowienie dziedzicznego królestwa it. d. 
A tę kenstytucyę nadali sobie Polacy 
bez grabieży, mordu i krwi rozlewu, 
Jub naruszenia własności.  Zespolili 
najdelikatniejszy szacunek we wszystkich mo- 
zliwych, osobistych i rzeczonych prawach z 
wykorzenieniem wszelkiego głównego złego, z 
mądrością, umiarkowaniem i stałością. Takie 
w swoim rodzaju podziwu godne 
dzieło zasługiwało na. jak najdłuższą 
trwałość, ma najwyższe, z zewnątrz 
popierane szezęście, dla czego też 
podwójnie odpowiedzialnemi są bru- 
dne ręce, które kalają czyn czysty, 
oszczercy, którzy ich oskarżają, i zu- 
chwaley, którzy je zburzyli*. 

„Ten obraz — kończy „K. Vztg.* — 
który możnaby jeszcze uzupełnić wskazaniem 
na to, źe w Polsce cudzoziemey mie 
mieli żadnego powodu do skargi, 
przedstawi się każdemu, kto rzeczywiście bada 
historyę. Można krytykować sąd FRaumera, 
ale prawdą jest i pozostanie to, że Polskę 
rozebrano w chwili, gdy znajdowała 
się na drodze do uzdrowienia. Nie 
pozostawiono jej jeszcze czasu do zupełnego 
wyleczenia się, gdyż później nie byłoby może 
zdołało się jej podzielić, tak samo, jak Anglia 
w 1899 rozpoczęła w południowej Afryce 
swoje dzieło zniszczenia, ponieważ później 
byłoby jeszcze daleko mozolniejszem*, i 
a e OT ZY YZ IO ZAK TEZY PZK Z ARD TAE TAE ZP TEZY ZEP 2 KCI, 


Proces studentów polsk. w Poznaniu. 


Na ławie oskarżonych zasiadło tym razem 
8 oskarżonych. Sześciu pochodzących z pod 
zaboru rosyjskiego, nie stawiło się na termin. 
` Obecnymi są oskarżeni 1) referendaryusz Fran- 
ciszek Karaś z Leszna, urodzony roku 1805, 
2) prawnik Jan Kowalczyk z Wrocławia 
urodz. r. 1879, 8) lekarz Konstanty Rydlewski 
z Gryfii urodz. r. 1875, 4) aptekarz Leon Su- 
miński z Poznania urodz. r. 1874, 5) student 
medycyny Ignacy Trepiński z Berlina urodz. 
r. 1874, 6) student medycyny Feliks Biały z 
Lipska urodz. r. 1875, 1) student medycyny 
Bronisław Szelczewski z Lipska urodz. roku 
1878, 8) student medycyny Bolewski, który 
sam stawił się sądowi. 

Nie stawili się: Milewicz, Steinmetz, Dzie- 
wulski, Janicki, Raszkowski i Natanson. 

Prokurator wniósi: Przeciw Marasiowi o 
3 miesiące. więzienia, przeciw Kowalczykowi o 
2 miesiące więzienia, przeciw Rydlewskiemu o 
6 tygodni więzienia, przeciw Sumińskiemu o 2 
miesiące więzienia, przeciw Trepińskiemu o 2 
miesiące więzienia, przeciw Białemu o 2 mie- 
siące więzienia, przeciw Szulczewskiemu 0 2 
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miesiące więzienia, 
miesiące więzienia. 

Oprócz tego wnosi, aby natychmiast u- 
więziono tych, którzy się nie stawili. 

Wyrok sądowy zapadł w sobotę o godz. 
1,20 wieczorem następujący: 

Karaś 3 miesiące. Kowalczyk 6 tygodni. 
Rydlewski 6 tygodni. Sumiński 3 tygodnie. 
Trebiński 2 miesiące. Biały 6 tygodni. Szul- 
czewski 1 miesiąc.  Bolewski 4 miesiące. 

Bolewskiemu wliczono jeden miesiąc wię- 
zienia. 

Obrońca p. Chrzanowski stawia wniosek 
o wypuszczenie na wolność oskarżonego Bo- 
lewskiego, temu atoli sprzeciwia się prokura- 
tor. Jednakowoż po złożeniu kaucyi ze strony 
ojca w wysokości 3000 marek prokurator go- 
dzi się na wypuszczenie tymczasowe Bolew- 
skiego. 

Przeciw oskarżonym zagranicznym wydano 
list gończy. 

W uzasadnieniu wyroku powiedziano, że 
postępowanie sądowe wykazało, iż ostatecznym 
celem związków było odbudowanie Polski. 
Chodziło więc o przygotowanie do zdrady 
stanu; sprawa powinna więc była być prze- 
kazana sądowi rzeszy, ale sąd nabrał przeko: 
nania, że oskarżeni nie byli winy świadomi i 
dla tego sąd podniósł oskarżenie. na 
paragrafu 128. 

Kilka szczegółów z przebiegu procesu po- 
damy w następnym numerze. 


przeciw Bolewskiemu o 4 


źiermie polskie. 


* Z Prus Zach, Warmii i Mazur. 

Pelplin. Ks. wikary Leon Kiedrowski 
z Tucholi przeniesiony jako administrator pro- 
bostwa do Krojanki a ks. administrator Mie: 
czysław Kamiński z Czerska jako pierwszy 
wikary do Tucholi, ks. wikary Jan Pliński z 
Gdańska do Grzybna a ks, wikary Tomasz 
Gosk z Grzybna do Pogódek. 

“Krajanka. Niemieccy katolicy- wysto- 
sowali do najprzew. ks. Biskupa petycyę o 
zmianę porządku nabożeństwa w tutejszym 
kościele. Zwykle odbywało się oprócz nabo- 
Żbństwa niemieckiego, nabożeństwo bractw i 
różaniec w języku polskim. Niemcy proszą 
więc Biskupa, aby tylko co trzecią niedzielę 
odbywało się nabożeństwo polskie, i żeby ró. 
żaniec też odprawiano dwa razy po niemiecku, 
a trzeci raz po polsku. Ale zapewne stałoby 
się w Krajance, co niedawno w nowym kościele 
pod Poznaniem, że gdy ksiądz rozpoczął ró: 
żaniec po niemiecku, nikt z obecnych drugiej 
części „Ojcze nasz“ ani „Zdrowaś“. nie odpo: 
wiedział. 

Toruń. „Gazeta Toruńska* pisze: „Na 
piątek godz. 9 z rana wezwano przed sędziego 
śledczego aż ośmnaście osób z naszej drukarni 
na świadków w nieoznaczonej w pozwie spra: 
wie, a mianowicie powołano: 6  zecerów, 6 
uczni, 1 maszynistę, 8 dziewczęta (natładaczki), 
1 chłopca do posełek, 1 robotnika. 

Nadto otrzywat wezwanie — również jako 
świadek — odpowiedzialny redaktor naszego 
pisma p. Bronisław Domański. — Chodzi wi- 
docznie o jakiś wielki proces. Jak się oka- 
zało zwraca się śledztwo, w którem słuchano 
19 osób z redakcyi i drukarni, przeciw re- 
daktorowi naszego pisma p. Janowi Brejskiemu. 
Zdaje się, że chcianoby, obok redaktorów od- 
powiedzialnych, także jego ścigać za różne 
artykuły, do czego przecież brak podstaw 
prawnych“, 

Eśmidzym. W poniedziałek wieczorem 
w Kierwałdzie wybuchł ogień na podwórzu 
parcelisty Gardzielewskiego i zamienił w pe- 
rzynę stodołę. Pastwą płomieni stał się cały 
zbiór, sieczkarnia, młóckarnia i sanie. Stodoła 
była tylko nizko, a żniwo i mąchiny nie były 
wcale zabezpieczone. 


* Z Wiel. Ks. Poznańskiego. 


W Poznańskiem — pisze „Germania“ 
— obfitującem w dzieci, większa część „pała: 
ców szkólnych* grozi zapadnięciem na głowy 
dzieci i nauczycieli. Ale są tam także szkoły, 
w których: po 200 dzieci uczy jeden nauczy- 
ciel. W poblizkich Poznania Owińskąch uczy 
w katolickiej szkole jeden jedyny nauczyciel 
przeszło 170 uczni. Teraz zaczęto budować no 
wą, dwuklasową szkołę. W Niechanowie od 
wiedza przeszło 800 dzieci szkołę, przy której 
pracuje tylko dwóch nauczycieli. Na południu 


mocy 


| mu, uderzył powóz o drzewo, 


zaoszah 


dzielnicy są stosunki we wielu miejscach je- 
szcze gorsze. 

W Młynach pod Strzelnem wyda" to 
się p. Kowalskiemu nieszczęście. P.x: 4 ieu. 
wagę zbliżył się z palącą zapałką do proszku 
aluminium — kaliumjodit (po niemiecku: Blitz- 
pulver), który w jednej chwili eksplodował, a 

K. okropuie się poparzył. Nieszczęśliwego, 
który tylko swej przytomności chwilowo życie 
zawdzięcza, umieszczono w tutejszym lazarecie. 

Ze statystyki ludności. Według osta- 
tecznego winiku spisu ludności, dokonanego 1 
grudnia roku 1900, liczyło Księstwo Poznań- 
skie 1887275 mieszkańców, i to 901858 osoby 
męzkie, 985422 osoby żeńskie. Katolików było 
1280172, protestantów 569564, innych chrze: 
ścian 2135, żydów 35827; osób zaś, których 
wyznanie jest nieznane 7/. Zołnierzy było 
26412, Poznański obwód rejencyjny liczył 
1198252 mieszkańców, bydgoski obwód rejen- 


cyjny 689028. 


* Ze Slązka czyli Starej Polski. 

Bytom. W 3 bytomskim obwodzie in- 
spekcyi szkólnej (wiejskiej) chodzi 14,454 ka- 
tolickich, 868 ewangielickich i 29 żydowskich 
dzieci do szkoły. Na Wielkanoc 1901 wstąpiło 
2827 małych dzieci do szkoły, a nauczyciele 
twierdzą, że piąta część tychże mogła się u- 
czyć nauki religii w niemieckim języku. 

Opłakany jest los naszych dziatek, skoro 
nie uczą ich religii w języku ojczystym. Matki 
nie powinny niemczyć swych dzieci już na ło: 
nie, lecz uczyć ich przedewszystkiem języka 
polskiego. 

Od Głogówka. Ks. prob. Hahnel z Pi- 
sarzowic dostanie się do Gorzowa za probo: 
szcząa. W Pisarzowicach bardzo niemczyzna 
się wdziera do kościcła. 

Lipiny. Wprowadzenie nowego ks. prob. 
Muszaliką na tutejsze probostwo odbędzie się 
19-go bm. Obecny administrator probostwa, ks. 
Bennek, przejdzie jako pierwszy kapelan do 
Zabrza. 


*  imnych dzielnie Polski. 


Zakopane. Zarząd gminy Zakopane w 
Tatrach postanggił otworzyć tamże gimnazyum. 
Już w dniu 1 listopada ma nastąpić otwarcie 
1 klasy. Zarząd gminy wyraża nadzieję, że 
rząd nada zakładowi prawa publicznej insty- 
tucyi wychowawczej. — Wiadomość tę podaje 
także .,Pos. Tageblatt* pod rubryką : „wiado- 
mcści polskie* — i dołącza taką już wprost 
niemądrą uwagę: „Znaczy to: państwo au- 
stryackie ma wyłącznie ponosić koszta polo- 
nizacyjnych dążeń galicyjskiej szlachty“. — 
Kogo ma szlachta polonizować w Zakopanem 
i okolicy? — Przecież tam wszystko jest pol: 
skie! — Drobna uwaga redaktora „Pos. Ta: 
geblattu* charakteryzuje go dosadnio. Ci pa: 
nowie od pism hakatystycznych są już tak 
wszczuci na antypolskość, że wszędzie widzą 
wielkopolską agitacyę. I takim ludziom po- 
zwalają pisać dla gazet i urabiać opinię pu- 
bliczną. Jasnem jest, że kto zna stosunki 2 
Zakopanego, przyznać musi, że założenie za 
kładu naukowego jest bardzo na czasie. — 
Ileż to takich zakładów jest w miejscach kli- 
matycznych zagranicznych | 


ze świata. 


Berlin. Niemiecka para cesarska w nad- 
chodzącej zimie podobno wcale nie zamieszka 
w Berlinie, lecz wyłącznie przebywać będzie 
w nowym pałacu poczdamskim. Cesarzowa, 
której stan zdrowia wciąż jeszcze wiele pozo- 
stawia do życzenia, wyjechać ma z początkiem 
roku przyszłego do jakiego zdrojowiska na po- 
łudnie. 

Monachium. Gdy książę Ludwik Fer- 
dynand powracał wieczorem powozem do do: 
tak że książę 
wyleciał z powozu i złamał lewą łopatkę. 

Wojacy chińscy, którzy wrócili do Ber: 
lina, nie mają pracy, gdyż, jak donoszą pisma 
tamtejsze, nikt ich zatrudnić nie chce. Powołują 
się na swoje medale pamiątkowe i zasługi po: — 
łożone w Chinach około niemczyzny, ale bez 
skutku, rzekomo ze względu na tak zwane 
„listy huńskie*, w których opisywano okrucień: 
stwa popełniane w Chinach. W najbliższych 


dniach wszyscy wojacy chińscy zbiorą się na 


naradę i wystosują petycyę do cesarza z prośbą, 
aby nakazał władzom udzielić im wsparć craz 
uwzględniać przy ustanawianiu urzędników. 


Londyn. Parlament angielski miał się ze- 
brać dnia 5 bm., lecz został odroczony z roz» 
kazu samego króla Edwarda VII aż do 14-g0 
grudnia. Według „Magd. Ztg.* wywołało to 
w Londynie nie małe zdumienie, ponieważ par- 
lament miał uchwalić nowe środki na dalszą 
wojnę afrykańską. Lecz z drugiej strony Rada 
koronna, która królowi odroczenie posiedzeń 
izby zaleciła, miała racyonalne powody. W 
chwili, gdy wojna znów przybierać zaczyna 
niepokojące cechy i szczęście wojenne wodzów 
angielskich zdaje się ich opuszczać, niebezpiecznie 
byłoby zagajać rozprawy sejmowe, wśród któ- 
rych sprawa burska musiałaby stanąć na po- 
rządku obrad, a jak rzeczy chwilowo stanęły, 
łatwo mogłaby zgotować rządowi wielkie przy- 
Krości, jeżeli nie upadek. Ministrom przyświeca 
nadzieja, że aż do połowy grudnia Kitchener 
i French „energią“ swą złamią ostateczny opór 
burów, poczem szturm opozycyi na gabinet 
straci podstawę. 

Pekin.  Lihungczang umarł. 
Czing mianowany jego następcą. 

Wojna angielsko - transwalska. 
Sposób prowadzenia wojny w Afryce wzburza 
coraz więcej nawet samych Anglików. Sir 
M. Harcourt gani ostro rząd za sposób walki 
w Afryce. Oświadczył on, że wywożenie 
gburów i zabieranie ich majątku sprzeciwia się 
konstytucyi i jest bezcelowe i nie da się uza- 
sadnić ani prawem wojennem ni cywilnem. 


Książę 


<a tóznych Stron. 


Styrum. Fabryka „Styrumer Kisenin- 
<dustrie* znów dużo robotnikom pracę wypo- 
wiedziała. 

Hessler. W kopalni „Wilhelmine Vic- 


toria“ świętowano onegdaj. 
Gelsenkirehem. Tyfus powoli ustaje. 


Langendreer. W kopalni „Amalia“ 
został zabity jeden z górników. 
Arnsberg., Prowincya westfalska po- 


siada podług liczenia ludności w dniu 1 gru- 
"dnia 1900 r. 28 miast liczących przeszło 

10,000 mieszkańców. Są to następujące miasta : 
_ Dortmund 142,418, Bochum 65,554, Monaster 
68,176, Bieleield 63,044, Hagen 50,609, Gel- 
senkirchen 36,937, Recklinghausen 34,012, 
Witten 33,514, Hamm 31,369, Herne 27,999, 
Iserlohn 27,268, Liidenscheid 25,520, Hórde 
25,152, Herford 25,120, Minden 24,827, Pader- 
_ born 23,502, Siegen 22,111, Bocholt 21,241, 
Wattenscheid 20,299, Schwelm 16,892, Soest 
16,724, Haspe 16,040, Unna 14,918, Gevelsberg 
13,508, Altena 12,769, Lippstadt 12,534, 
Schwerte 12,258, Rheine 10,873. 


Szezecin. Za poniewieranie podwładnych 

sobie został kapitan baron Keyserlingk z pułku 

gienadyerów nr. 2 w Szczecinie na 6 tygodni 

aresztu pokojowego skazany. Proces toczył się 
_m wykluczeniem publiczności. 

Węgle prawdopodobnie stanieją. Jak bo- 
_ wiem dowiaduje się z Nowego Jorku „Frank- 
furter Ztg.“ zawarto układ z różnemi firmami 
 amerykaśskiemi, które dostarczą Niemcom zna- 
cznej ilości węgli, skutkiem czego krajowi wła- 
ściciele kopalń cenę węgli zniewoleni będą 
_ obniżyć. 

Bunt w więzienin. Z Nowego Jorku 
telegrafują; W Laewenworth (w stanie Kanzas) 
zbuntowało się 30 przestępców, odsiadujących 
karę w tamtejszem więzieniu. Odebrali dozor- 
com broń, jednego zabili, dwóch ranili a na- 
stępnie wszyscy uciekli, z wyjątkiem jednego 
zabitego i kilku rannych. Wysłano za nimi 
oddział konnicy. 


Walka Iwa z panterą. W tych dniach 
wielka menażerya, obozująca na bulwarze Ri- 
_ chard-Lenior w Paryżu, była świadkiem śmier- 

telnego pojedynku wielkiego lwa afrykańskiego 

z 6-lenią panterą. Dozórca, zbudzony w nocy 
przerażliwem rykiem zwierząt, wszedł ze świa- 
tłem do menażeryi i ujrzał. że lew „basza“ od- 
sunął ruchomą ścianę, dzielącą klatkę jego od 
klatki mieszczącej panterę, i prowadzi z nią 
bój zacięty. Przez długi czas wynik walki był 
wątpliwy wobec zręczności pantery, w końcu 
jednek siła lwa zwyciężyła. Potężnem uderze- 
niem pazurów, rozdarłszy przeciwniczce swej 
gardło, rzucił się na nią i porozrywał na 
ćwierci. Przed niedawnym czasem ten sam lew 
dostał się w taki sam sposób do klatki sąsia- 
dującego z nim niedźwiedzia i zabił go także. 


| 


| 
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WIARUS POLSKI 


Przeciwko Niemcom. W amster- 
damskim teatrze „Grand Theater* przyszło do 
awantur podczas występu gościnnego trupy 
niemieckiej Emila Richarda. Zaraz po pod- 
niesieniu zasłony dały się słyszeć z  galeryi 
krzyki, protestujące przeciwko językowi nie- 
mieckiemu. Wrzask wzmagał się z każdą 
sceną, -w końcu posypały się na aktorów kar- 
tofle, jabłka i najrozmaitsze warzywa. Pomimo 
to aktorzy niemieccy wytrwali do końca przed- 
stawienia. Prasa niemiecka oburza się bardzo, 
że zarząd teatru nie przedsięwziął środków 
policyjnych przeciwko tym wybrykom szowi- 
nistów amsterdamskich. - 

Największy botel na świecie. Z powodu 
wystawy w Buffalo wybudowało osobne Towa- 
rzystwo w tem mieście hotel, który w tej chwili 
przynajmniej jest największy na całej kuli 
ziemskiej: facyata bowiem jego ma 200 me- 
trów długości, grunt zaś zajęty ma 36,416 me- 
trów kwadratowych powierzchni, Wbrew zwy- 
czajowi amerykańskiemu a dla wygody podró- 
zmyckh, ceły hotel jest tylko o jednem piętrze; 
na piętrze mieszczą się pokoje gościnne, łazien- 
ki, fryzyer, na dole zaś restauracya, czytelnie, 
rozmownice, posoje do palenia, telegraf, tele- 
fon, poczta itp. Najwięcej godną uwagi jest 
sala resiauracyjna, w której wygodnie może 
równocześrie siedzieć 5000 osób. W suterenach 
znajdują się kuchnie i lokale dla służby i wszy- 
stkie te lokale, jakich potrzeba dla gospodar: 
stwa hotelowego. Personał służbowy skłąda się 
prawie z 2000 osób, a korytarze mają prawie 
5i pół kilometra długości. 


e 


Nabożeństwo polskie. 

W Langendreexr spow. św. we wtorek 12 listo- 
pada po poł. i w środę rano. Kazanie we wtorek po poł. 
o godz. 5. 

We Wanne spow. św. od piątku 15 listopada rano 
aż do poniedziałku (18-go) rano. Kazanie w niedzielę 
po poł. o godz. 4»tef. 

W Röhlinghausen spow. św. w poniedziałek, 
18 listopada po poł. i we wtorek rano. — Kazanie w po- 
niedz. po poł. o 5=tej. 

W Eikiw spow. św. we wtorek, 19 listopada po 
poł. i w środę (dzień modlitwy i pokuty), — Kazanie we 
wtorek po poł. o 5-tej. Ks. M. 


Kontrole jęsienne. 


Dla zatrudnionych w kopalni „Ama w Uecken= 
dorf, na dziedztńcu tejże kopalni. 

" 18 listopadao godz. 1 po poł. dla piech, prow., gwar= 
dyi i broni spec, z lat 1894 do 1900, i dla młodszych, 
dla wszystkich superrewidendów i dla tych, którzy pomię- 
dzy 1 kwietnia a 30: tym września 1889 r. wstąpili. 


Mesche de, dawniej Bienen, w Buimke. 

14 listopada o godz. 9!/, dla piech. prow., gwardyi i 
broni spec. 2 lat 1894 i 1895. 

14 listopada o godz. 11 dla piech. prow., gwardyi i 
broni spec. z lat 1896 i 1897. 

15 listopada o godz. 9!/, dla piech. prow, gwardyi i 
broni spec., z lat 1898, 1899 i 1900, i dla młodszych, dla 
wszystkich superiewidendów i dla. tych, którzy pomiędzy 
1 kwietnia a 80 września 1889 r, wstąpili, 


Dla obwodu Ammem, na rynku w Annen, 

15 liszopała o godz. 81/, dla piech. prow. z lat 1894 
do 1896. 

15 listopada o godz. 91/3 dla piech. prow. z Jat 1897 
do 1901. 

15 listopada o godz. 101/3 dla broni spec., gwardyi i 
żołnierzy przewożnych. 

Dla miasta Kissen, w sali gościnnego Krvfta w Rü- 
tenscheid. 

14 listopada o godz. 9 dla gwardyi i wszelkiej irnej 
broni z r. 1896 od A do K włącznie, 

14 listopada o godz. 101/3 dla gwardyi i wszeltiej 
inuej broni z r. 1896 od L do Z. 

15 listopada o godz. 9 dla gwardyi i wszelkiej innej 
broni spec. z r. 1895 od A do K. 

15 listopada o godz. 101/, dla gwardyi i wszelkiej in- 
nej broni z r. 1895 od L. do Z. s 

16 listopada o godz. 9 dla gwardyi i wszelkiej in- 
nej broni z r. 1894 od A do K włącsnie. 

16 listopada o godz. 101/, dla gwardyi i wszelkiej 
innej broni zr 1894, od Lodo Z. orsz dlatych, którzy po- 
między 1 kwietnia a 80 września 1889 r. wstąpili, 


Dla zatrudnionych w hucie Menrichshiitte, w 
tejże fabryce. 

18 listopada o godz. 101/, dla piech, prow., gwardyi 
i broni spec. z lat 1901 do 1894, dla superrewidendów, 
oraz dla tych, którzy pomiędzy 1 kwietnia a 30 września 
1889 r. wstąpili 


Dla wójtostwa Blankenstein, w sali gościnnego 
Wengeler w Blankenstein. 

14 listopada o godz. 101/4 dla piech. prow., gwardyi i 
broni spec. z lat 1901 do 1894, dla superrewidendów i 
dla tych, którzy pomiędzy 1 kwietnia a 30 września 1889 
roku wstąpili, 

Dla Ehrenfeld, Steinkuhi, Brennschede, 
Mfunscheidsfeld i Wiemelhausen, w teatrze miej- 
skim w Bochum, Rottstr. 29. 


| 


Dla gmin Bulmke i Hüllen w sali gošcionego 


Cu) 


18 listopada o godz. 9 dla piech. prow., gwardyi i 
bromi spec. z lat 1901 do 1897 włącznie. 

18 listopada o g. 101/ dla piech. prow., gwardyi i 
broni spec. z lat 1896 do 1894 włącznie, oraz dla wszy- 
stkich superrewidendów i dla tych, którzy pomiędzy 1-szym 
kwietnia a 30 września 1889 roku wstąpili. 


Dla zatrudnionych wkopalni „„Kriederika* szyb I., 
jeżeli w wiejskim powiecie Bochum mieszkają, na dzie- 
dzińcu tejże kopalni w Wiemelhausen. 

18 listopada o godz. 13/, dla piech, prow., gwardyi i 
broni spec. z lat 1901 do 1894, dla superrewidendów i 
dla tych, którzy pomiędzy 1 kwietnia a 30 września 
1889 roku wstąpili. 


Dla Bergen, Grumme, Hofstede, Hordel, 
Marmelshagen i Riemke, w teatrze miejskim 
(Stadttheater) w Bochum, Rottstr. 29. 

14 listopada o godz. 9 dla piech. prow. z lat 1901, 
1900, 1899, 1898 i 1897. ; 

14 listopada o godz. 10!/, przed poł. dla piech. 
prow. z lat 1896, 1896 11894, dla tych, którzy pomiędzy 
1 kwietnia a 80 września 1889 roku wstąpili i dla super- 
rewidendów. 

15 listopada o godz. 9 przed poł. dla gwardyi i broni 
spec. z lat 1901, 1900, 1899, 1898 i 1897. 

15 listopada o godz. 10 dla gwardyi i broni spec. 
z lat 1896, 1896 i 1894, dla superrewidendów i dla tych, 
którzy pomiędzy 1 kwietnia a 30 września 1889 r. wstąpili. 


Dla zatrudnionych w kopalniach „Prinz won 
Preussen i „Caroline“, jeżeli mieszkają w wiej- 
skim powiecie Bochum, na podwórzu kopelni „Prinz von 
Preusen* w Altenbochum. 

14 listopada o godz. 1 po południu dla piechoty prow., 
gwardyi i broni spec. z lat 1901, 1900, 1899, 1898, 1897, 
1896, 1895 i 1894, dla superrewidendów i dla tych, któ 
rzy pomiędzy 1 kwietnia a 30 września 1889 r. wstąpili. 


Dla zatrudnionych w kopalni „„fulius Filipp*, 
jeżeli w wiejskim powiecie Bochum mieszkają, na dziedziń= 
cu tejże kopalni w Wiemelbauseu. 

14 listopada o godz. 2!/ po poł dla piech. prow., gwar- 
dyi i broni spec. zlat 1901, 1900, 1899, 1898, 1897, 1896, 
1895 i 1894, dla superrewidendów i dla tych, którzy po- 
między 1 kwietnia a 80 września 1889 r wstąpili. 


Dla zatrudnionych na kopalni „„iIBamnembaumć, 
szyb II, jeżeli w wiejskim powiecie Bochum mieszkają, 
na podwórzu tejże kopalni, szyb II, w Altenbochum. 

15 ilstopada o godz. 2 po poł. dla piech. prow., 
gwardyi i broni spec. z lat 1901, 1900, 1899, 1898, 1897, 
1896, 1895 i 1894, dla superrewidendów i dla tych, któ" 
dzy pomiędzy 1 kwietnia a 30 września 1890 r. wstąpili. 


Baczność Polacy w Ober-Styrum! 


-——Rodakom w Ober-Styrum, Mülheim nad Ruhrą i oko~ 
licy aonokimy, l4 iż W przyszłą niedzielę dnia Eg listo- 
pada o godz. 4 po południu odbędzie się w sali pana 
Wolberga, przy ul: Mühlheimer Str. 93 w Oberstyrum 


zebranię w celu założenia polsko-katol. | 
towarzystwą. 


O liczny udział w powyższym zebraniu pprasza 
Komitet: 

Aatoni Idziaszek.* Jan Robakowski, 

Antoni Wal 


Stanisław Precz. 
Wojciech Tylkowski, 


W celu założenia Tow. gimnastyczn. 


w Recklinghausen-Bruch 
odbędzie się w nieczielę, dnia 17 listopada po pcłudniu o 
godz 6 w lokalu p. Kuchema, przy kościele katolickim 
w Bruchu 


zebranie. 
O jak naj'iczniejszy udział Rodaków, szczególnie mło= 
dzieńców polskich, prosi 
Komitet: 
Freaciszek Janasik. Spórtacz Wal. Grześkowiak. Wal. 
Foralewski. Franciszek Mazurek Antoni Stelmaszyk. 
Antoni Smigaj. Józef Jakubowicz. 


Koctanemu kumotrowi 


Marcinowi Maćkowiakowi 
w dniu Waszego Imienia składam jak najsorde= 
czniejsze życzenia zdrowia, szczęścia, błogosła» 
wieństwa Bożego, a po śmierci królestwa nie- 
bieskiego. Tego wam Życzę i po tr-ykroć wy- 
krzykuję: Marcin Maćkowiak niech żyje, aż 


unu 


całe K... zadrży! Tego Życzy W. K. 
Nadesłano. 


Zwraca się uwegę na ogłoszenie p. Stanisława Kunza, 
który poleca swój nowo założony skłąd win, cygar, pa- 
pierozów, książek itd. Spodziewać się należy, iż Rodacy 
z Ueckendorfu chętnie będą go popiereli, bo towar jego 
dobry a ceny tanie, a zatem: Bwój do swego I 


Najlepszą kawę 


mieć można, dodając cokolwiek bardzo 
wydajnej esencyi Linde'go. 


Można ją nabyć wszędzie. 


Towarzystwo św. Józefa w Osterfeld 


obchodzi w niedzielę dnia 17 listopada 6 rocznicę swe- 
go istnienia, na którą szan. Towarzystwa, które zaprosze- 
nia odebrały serdecznie zapraszamy. Od godziny 2 do 3 
przyjmowanie obcych towarzystw. O godz. 4 pochód do 
kościoła na polskie nabożeństwo z chorągwiami. Po na- 
bożeństwie pochód na salę p. Tredelkampa. O godzinie 
5 rozpoczęcie zabawy pieśnią i mową pawitalną, potem 
śpiewy i deklamacye członków tow., & w końcu będzie 
przedstawienie amatorskie p. t.: „Ida z Togenburga*, — 
Wstępne dla członków wszystkich tow. 25 fen., dla nie- 
ezłonków 50 fen., niewiasty mają wstęp wolny. Nasi 
ezłonkowie, którzy zalegają ze składką miesięczną więcej 
jak 8 miesiące płacą wstępne jak nieczłonkowie. O li- 
czny udział w zabawie uprasza się szan. Towarzystwa 
oraz wszystkich Rodaków i Rodaczki zamieszkałych w 
Osterfeld i okolicy Zarząd. 


Towarzystwo św. Barbary w Dellwig. 

Dnia 17 listopada obchodzi towarzystwo na 4l=tą 
roezmicę swego istninnia na sali p. Grote-Fgelbrecht, 
przy ul. Donnerstr., 5 minut od stacyi kolejowej Dellwig, 
przy torze kolei elektrycznej Borbeck- Oberhausen. To- 
warzystwa które zaproszenia otrzymały i te, które dla 
braku adresów zaproszeń nie edebrały mile zapraszamy z 
chorągwiami. — Program uroczystości: 1) Od godz. 1/32 


Tow. błog. Bronisławy w Wiemelhausen 
donosi swym szanownym członkóm, iż walne miesięczne 
zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 17 listopada po 
południu o godz. 4. Na zebraniu będzie płacenie składek 
miesięcznych, wpis nowych ezłonków, obrachunek kasy 
z zabawy i obrady w sprawie gwiazdki. — Zarząd zechce 
się pół godziny prędzej zebrać. — Głoście mile widziani. 
O liczny udział w zebraniu prosi 

J. Hain, przewodniczący. 


Baczność parafianie i parafianki 
z Wiel. Strzelcza pod Piaskami 


Donosimy, iż chorągiew odesłaliśmy, nasz czcigodny 
ksiądz proboszcz nam odpisuje dziękując nam zą tak 
wspaniały dar. Chorągiew będzie w dzień odpustu św. 
Marcina poświęcona na wielkiem nabożeństwie, a we wto- 
rek 12 bm. będzie odprawiona Msza św. na intencyę o- 
fiarodawców, i za tych, którzy jeszcze chcą swoje grosze 
ofiarować na ten dar dla naszego kościoła w Wieikim 
Strzelczu. Mamy jeszcze niedobór, więc prosimy naszych 
parafian i psrafianki, żeby nie żałowali paru fenygów, jeno 
je ofiarowali, abyśmy mogli raz ;tę sprawę zakończyć i 
wszystkie składki razem pokwitować. Uprasza się ko- 
mitet, żeby się zajął i resztę zekrał. 

Ofiary proszę przesyłać pod adresem: Jakób Miko- 


Baczność parafianie kobierscy 

pod Krotoszymem. 

Kochani Bracia, jak wiadomo zaczęliśmy składki zbię= 
rač na chorągiew do naszego kościoła parafialnego i juś. 
zebrania urządziliśmy na których się wykazało, że jak: 
inni parafianie tak i kobierscy pamiętają o swym kościele:. 
Ale kochani parafianie, pomimo że nasza parafia jest tak- 
wielka, składek bardzo mało się zebrało. Abyśmy się: 
zawstydzić nie musieli, i nie chcąc zasmucić naszego ks.. 
proboszcza, prosimy was kochani parafianie kobierscy;. 
aby każdy ile możności parę groszy nadesłał, bo gdy więw- 
cej nie nadeślą, to musimy nasz zamiar porzucić. Ale 
kochani parafianie nie ociągajmy się, ale dalej wszyscy 
społem do dzieła, aby jak najprędzej dojść do celu jaki 
przedsięwzięliśmy, Prosimy składki nadsyłać na ręce nie: 
żej podpisanego komitetu : i 

Walenty Konieczny, Altenesgen, Helenenstr. 58/23 B: 
lub Jamry, Lütgendortmund, Karlstr. 6. 


s FIFRA ENR E = ge 
Wiec polski w Sodingen-Bórnig 
odbędzie się dnia 47 listopada w lokalu p. Teodora 
Nóthe w Bórnig, nie daleko kopalni „Mont-Oenis* szyb: 


I, przy głównym trakcie prowadzącym z Herne przez So 
dingen do Kastrop. O liczny udział Rodaków z Bodingen= 


do 8 przyjmowanie towarzystw. 2) O godz. wpół do 4 
wymarsz do kościoła na polskie nabożeństwo. 3) Po na- 
bożeństwie pochód na salę gdzie się odbędzie zabawa po- 
łączona z Spiewem, deklamacyami itd. Wieczorem ode- 
grany zostanie teatr. Wstępne dla członków 30 fen., dla 
nieczłonków przed czasem 50 fen., a przy kasie 75 fen. 
Przypomina się członkom naszego tow., którzy 3 miesiące 
zalegają ze składkami miesięcznemi, aby je uregulowali, 
gdyż w przeciwnym razie będą płacić wstępne jak nie- 
członkowie. © jak najliczniejszy udział członków oraz 
Rodaków z Borbeck i Dellwig upraszamy najuprzejmiej. 
W imieniu tow.: Józef Kędziora, przewo lv. 


Baczność parafianie Lutogniewsby 


pod Krotoszynem. 

Ogłosiliśmy, iż miało to być ostatnie zebranie, ale po- 
nieważ do kasy nie nie przybywa, więc musieliśmy spra- 
wę przedłużyć. Jest prawda. że czasy są ciężkie, ale po- 
mimo tego myślę, że na te parę groszy każdego stać może. 
Widzisz kochany bracie który masz jeszcze rodziców mo- 
že, a jeżeli nie, to swoich-przyjaciół, którzy cieszyć się 
będą, że ich syn lub przyjaciel garnie się pod skrzydła 
matki, Kościoła naszego. Bracia kochani nie ociągajcie się 
tylko składajcie wasze ofiary, a Bóg wam to wynagrodzi. 
— Proszę wszystkich parafian, ażeby w niedzielę 17 li- 
stopada o 2 godz. po południu .w tym lokalu, gdzieśmy 
ostatni raz byli, raczyli się jak najliczniej stawić, ale 
nie powinno ani jednego braknąć. J. Ratajczak. 


szęlkie polskie napoje 
| jakich sobie kto życzy są bardzo tanio do nabycia u = 
ig. kwaśniewskiego. 
w Bochum Kaiser-Friedrpl. 2. - 


Wielki wybór cygar od 2—10 mr. za sto sztuk, 

RX) Znakomite cygaro warszawskie wartości 10 fen, 
| sprzedaję 100 sztuk za 4,50. mr. Znakomite eygaro 

krakowskie wartości 8 fen. sprzedaje 100 sztuk za 

8 4 mr. Wszelkie zamówienia piśmiennie nadesłane załatwiam 
jak najęrędzej i wysyłam wszystko franko. 


Ig. Kwaśniewski, 


generalny zastępca fabrykizlikierów 

B. Kasprowicza w Gnieżnie i fabryki 

papierosów Gamowieza ij Wiekliń- 
skiego w Poznanim. 


Hejże, dalej! swój do swego, 
Zaśpiewajmy sobie, 
Skosztujemy coś polskiego 
Powiadam ja Tobie l 

Bo nie masz już nie lepszego 
Nad polskie napoje. 

Kupuj zawsze u swojego 
Niech jest hasło Twoje l 


Zbiór pieśni nabożnych 


do użytku kościelnego i domowego, wielką księgę, 
zy 8 5 


oprawną, zawierającą przeszło 1100 pieśni, kilka dzisiął 
m izy i nieszporów na ważne uroczystości polecamy po 


cenach z przes. franko 3 mr. 50 fens 
Adres „Wiarus Polski, Bochum. 


polecam mój dobrze zaopatrzony 


| skład towarów kolonialnych, 


win. cygar i papierosów. 

'Donoszę także, iż powidła śliwkowe już nade: 
szły i wysyłam 10 funtów za 3,40 mr. franko w dom, — 
Tak samo oznajmiam, iż w tym tygodniu dostanę 

5% polski twaróg. «este 

NI Prosząc szanownych Rodaków 0 poparcie mego in= 
Kl teresu, kreślę się z szacunkiem 
e Antoni Kokociński, 
AG Briesenstr.102 Rotthausen, Briesenstr. 102 
przystanek kolei elektrycznej Wartemayer. 


Szanownym Rodakom w Botthausen i okolicy 


łajski w Bismarck, ul. Hermannstr. 11. 


Szanownemu Prezesewi 


p. Marcin. Kowalskiemu 
„w Kray 
zasyłamy w dniu godnych Imie- 
nin najszczarsze życzenia. 


Chóry anielskie dzis wesoło głoszą, na- 
szemu prezesowi koronę niosą. Brzmi imię 
twoje w okolicy całej, za co odbierzesz piękny 
wieniec chwały. Zyczymy ci zdrowia, szozęścia 
i błogosławieńawa Bożego, a po śmierci zba- 
wienia wiecznego. Obyś zasiadał w niebie i 
twoja żona koło ciebie, a twe dzistki jeszaze 
dalej i niech każde Boga chwali. Zyczymy ci 
też, aby te kanarki się dobrze chowały i na twe 
imieniny wdzięcznie śpiewały, W końcu wo- 
lamy: nasz prezes niech żyje, aż cały Kray 
zadrży! Tego życzy 

Tow. św. Marcina w Kray. 


ezność! 
polska akuszorka 
Anna Szymkowiak 


poleca się Rodaczkom, a mieszka 


w Herne, Wilhelmstr. 44. 


©6G8360888 
Paweł Nawrocki, 


technik. dentysta, 
Herne, Nowa ul. nr. 32 


wprawia 


sztuczne zęby 
pilombuje zatruwa i rwie 
bez uajmniejszego bólu. 


GLL 
15 i 20 % prowizyi. 


Rzetelnych mężczyzn poszukuje 
wielki jako rzetelny znany skład 
win reńskich jako 


zagtępców 

do sprzedawania prywatnym i go- 
šcinnym. — Białe wino od 50 m. 
pocz. Wino czerwone od 60 mr. 
pocz. za 100 litrów, Zgłaszać u: 
prasza s'ę pod adr.: Weinprodu- 
ction Haasenstein % Vogler, A» G 
Frankfurt a. M. 


Służąca Polka 


potrzebna od 15 listopadz, Tylko 
takie zechcą się zgłosić, które do 
brze prać umieją, 

Franciszek Józefoski, 

; księgarnia polska. 
Herne, Nowa ulica 35. 


służąca Polka 


potrzebna od zaraz 


Józef Wojciechowski, 
Wanne, Kastanien- Allee 


muzyczny F Gottschalk 


w Oberhausem (Rhld.) é 
przy ulicy Marktstrasse nr. 120,4 
poleca: fonografy (które mówią, 
płaczą, śpiewają i grają) po 10 m, 
Katarynki od 10,50 m. pocz Har- 
moniki od 3 m. pocz, Wszystkie 
inne instrumenta po najtań, cenach, 
Wysyłam wszędzie skoro otrzymam 
zamówienie. 


OCH > 


Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny : Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „Wiaru 


a mają mimo tanich cen zwrot kósztów podróży. 


6 Bahnhofstr.68 HERNE, Bahnhofstr. 68. [8 


Bórnig i okolicy uprasza się, bo będzie omawiana sprawa: 
opieki duchownej, spruwy górnicze itd. Początek © 
godz. 4 po poł. „WKwiązek Polaków. 


TEHE 
Wiec polski w Linden 


odbędzie się w niedzielę dmia 17 listopada o godz. 
4 po południu u p. B. Schillera w Liaden- Ruhr, przy ul. 
Kónigstr. nr. 61, pomiędzy kościołem katolickim i ewan= 
gielickim, przystanak elektrycznej kolei przy aptece. JC 
liczny udział Rodaków z Linden, Dahlhausen i całej oko= 
licy uprasza się. „iKwiązek Polaków. 


EO OTTEN 


Baczmość. 
We wszystkich listach do redakcyi, ekepedycji, 
księgarni i drukarni trzeba podać zawsze swój adres, 
chociażby kto sądził, że adres jego posiadamy, aby odpc= 
wiedź lub przesyłka zamówionych rzeczy dla tego powo 
du nie opóźniły się. Szukanie adresu w dawniejszych listach 
lub książkach zabiera wiele czasu i dla tego przesyłki 
natychmiast uskutecznić nie można 5 


3 


Proszę czytać! Proszę czytać! | 
Coraz większy napływ odbiorców i ogólne zainteresowa- 


nie się całego miasta Mierme i okolicy, a nawet konkuren- 
tów, kończy się pytaniem, jak może 


Kleczewski w Herne, Bahnhofstr 68 


taki dobry towar tak tanio sprzedawać. — Oto kupiłem wiel- 
ki skład w Bochum pod nazwą „Bochumer Consum‘ 
na pół darmo i dla tego mogę tak tanio sprzedawać. 
Mimo to postanowiłem wielką partyę 
płaszczy pelerynowych 
od $ marek począwszy, dopóki zapas starczy, sprzedawać, 
aby prześcignąć wszelką konkurencyę. 
Dalej sprzedeję 
partyę paletotów zimowych 
aby ich się pozbyć od 6,50 mr. począwszy. „ży 
Prócz tego mam jeszcze około 4286 sztuk różnych BĘ 
przedmiotów» Í 
I. Ubramia dla mẹeżezyzm 
we wszystkich kolorach do wyszukania od $ mr, pocz. 
Ki. Zimowe paletoty, 
we wszystkich kolorach od AO marek począwszy. 
IKI. Piękme paletoty eskimosowe 
" : z ciepłą podszewką od AB ra. pocz. 
IV. Piękne spodnie ma miedzielę 
krój łydkowy i angielski od 3 mr. 50 fenygów począwszy. 
Płaszcze i ubrania dla dzieci 
we wszystkich pięknych kolorach od 2,20 m. pocz, 


Kaftany, gacie i ubrania do kopalń 


po cenach zakupna. 


w OBUWIE % 


tylko ręcznej robotý. > 
Kamasze dla mężczyzn od 4 marek pocz. 
Bóty dla mężczyżm do sznurowanią. 
od 4l.,50- mr. począwszy, 
Ciepłe trzewiki z materyj dla niewiast 
od 3,50 mr. począwszy, 
Bóty dla niewiast z guzikami 
i do sznurowania z dobrej skóry od 4,20 mr. począwszy, 
Mocne bóty do roboty 
z gwożdziami od % mr. 50 fen. począwszy. 5 
Mocne bóty i kropusy z fałdami i bez BĘ 
po cenach najtańszych. BR 


Wszyscy odbiorcy z obwodu 30 mil otrzy- 


8. Kleczewski, 


ga Polskiego“ w Bochum. 


2 dodatki: Dodatek nadzwyczaj 
i „Zwięrciadło* nr. 16. 


Nr. 106. 


LSK. 


Bochum, wtorek, 12 listopada 1901. 


Rok 44. 


— —-- Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. —— 


Numer dodatkowy. 


Grześ niepiśmienny. 


(Ciąg dalszy), 

Profesor nie widział innego sposobu, tylko 
kazał mu siąść osobno, na stołku pod oknem. 
Siedział tam odosobniony, jakby za karę, jak 
wielkolud jaki między małymi, narażony na 
śmiechy i drwinki malców. To go draźniło i 
gniewało. 

Gorzej jeszcze było, gdy przyszło do na- 
uki. Ponieważ nie umiał jeszcze nic, więc 
musiał zaczynać od kresek i abecadła, podczas 
gdy drobniejsze dzieci już wcale nie żle czy- 
tały i pisały. Nie więc dziwnego, że gdy taki 
drągal zaczął z trudnością składać litery i sy- 
laby, cała szkoła zanosiła się od śmiechu, bo 
strasznie zabawnie wyglądał Grześ z pomar- 
szczonem od natężenia czołem, spocony — 
przy elementarzu, jakby przy jakiej ciężkiej 
pracy, męczący się nad odróżnieniem i pozna- 
niem liter. 

Grześ nie mógł długo cierpliwie znosić 
tych drwinek, bo był chłopak ambitny i upo- 
karzało go to, żeby jego, co już z parobkami 
był za pan brat, do karczmy z tatusiem cho: 
dził, tutaj malcy wyśmiewali. Jakiś czas za- 
ciskał zęby i wstrzymywał się; ale, gdy mu 
już tego było za dużo, chwycił raz za czu: 
prynę najbliższego chłopaka, co ciągle chicho 

>. tałsię podczas jego czytania, i tak go zaczął tar- 

|. mosić, obracać aa wszystkie strony i walić ku- 
łakiem po plecach, że zdawało się, iż duszę z 
niego wytrzęgie. 

— Puść go, daj mu pokój, puszczaj mi 

-go zaraz — wołał na niego surowym głosem 
__ profesor. 
Grześ nie słyszał upominania i mocując 


się zapamiętale, samego profesora, gdy ten zbli- 


żył się, aby bitego chłopca wyrwać z rąk jego, 
mimowcli tak silnie pchnął łokciem, że ten po- 
toczył się kilka kroków pod ścianę. 

Zrobił się straszny rumot w szkole; dzia- 
twa rzuciła się ku obronie — jak małe pieski 
doskakiwali malcy z różnych stron, skubiąc, 
szarpiąc, waląc pięściami Grzesia, który oga- 
niał im się, machając rękami, kopiąc nogami. 
Pisk, wrzask, płacz dzieci, łoskot przewracanych 
ławek, tworzyły piekielną wrzawę, wśród 
której słychać było donośny głos profesora, 
który komenderował dziat'vą, nakazując 


Ueckendor fie otworzyłem 


skład win 


one prawdziwe. 


we wszystkiem wielki wybór. 
Papierosy : Mickiewicz, Marylla i inne. 


Wysyłam tskże na zamówienia listowne. 


Ueckendorf, Nordstr. 41. 


RABEESGARNAREEBRAB 


Wyborne cygara i papierosy można nabyć u Stani- 


sława Kunza w 


a 


im | kamergerychtu. 


GURAGUWWANNKKUNEWNANNK0W 


Szanownym Rodnkom w Westfalii i Nadrenii jak najuprzejmiej donoszę, że w 


i likierów polskich 


z fabryki pp. Marczyńskiego Ć 

cygar i papierosów 

Napoje polskie bez domieszek esencyi jak Botanik i Wiślanka polecam 
szan. Rodakom i proszę zawsze i wszędzie tychże żądać Tylko z naszej fabryki są 
Proszę na nasze plakaty uważać 
II. wiśniowe oraz malinowe, Gdańską złotą wodę, 
— Cygara Sienkiewicz mam także na składzie. — 
— Wina polskie, reńskie, mozelskie, wo- 
gierskie, szampańskie jtd z słynnej i jednej z nojstarszych firm polskich A. Pfitzner 
w Poznaniu. — Szan Rodakom polecam na wesoła, chrzciny, zaręczyny i imie- 
niny wszystkie moje napoje, bo kto ich posmakuje, to innych nie weźmie do ust. — 

Rodakom, którzy koleją żelazną lub elektry- 
czną przyjadą, zwracam podróż, gdy za pewną sumę zabiorą 

Polecam także szanownym Rodakom moją 

księgarnię polską. 

Mam obrazy już cd 8,50 mr. wielkie i jak największe i także z muzyką, Ksią= 
żki do nabożeństwa oraz powieściowe itd., karty z widokami, powinszowania, wiązar= 
ki od najtańszych do najdroższych. — Polecam się więc Szan. Publiczności i szanownym 
pp. kupóom oraz polecam firmy, które zastępuję. 


Stanisław Kunz 


główny zastępca na wino firmy A. Pfitzner, na |ixiery firmy Marczyński 6 Klóskowski, 
na pap. firmy Wichrowski & Swięcioki 


w (echendorfie, przy ulicy Nordstr. ur. 41. 
DES" Proszę zawsze dobrze uważać na moją firmę: Msięgarnia polska. 


złapać i uwiązać „łotra“ — sam nie zbliżał 
się z obawy, by mu się powtórnie co nie do- 
stało, bo Grześ rękami walił, jak cepami, oga- 
niając się napastnikom, a gdy mu ręce nie 
wystarczały, porwał stołek z pod okna i wy: 
wijając nim w koło, torował sobie drogę ku 
drzwiom. Następnie wyszedł na dwór ścigany 
wrzaskiem i pogróżkami malców i profesora. 

Rozumie się po takiem znalezieniu się nie 
miał już po co pokazywać się więcej w szko- 
le. Oprócz tego, ojca kosztowało niemało za- 
łagodzenie tej sprawy, bo i rodzice pobitych 
dzieci chcieli skargę zanieść do sądu. Trzeba 
było poczęstunkiem, darami zatkać ludziom 
usta. Wojciech synowi Ambrożego musiał od: 
kupić potarganą sukmanę, komornicy Kundzie 
dać ćwiartkę żyta i jeszcze kaszy  jaglanej 
kwart kilka i sperki na okłady dla jej syna, 
bo utrzymywała, że dziecku odbił coś w pier 
siach i okłady robić mu trzeba. Wójtowi 
także za umorzenie tej sprawy trzeba było 
posłać na święta garnek okowity i wianek 
wędzonej kiełbasy. 

Grubo więc kosztowała |Grzesiowa nauka 
a pożytku z niej nijakiego. Tyle tylko, że po: 
znał kilka liter i nauczył się krzywe kreski 
stawiać na tabliczce. 

Doradzono Wojciechowi, żeby syna dał 
uczyć w domu, że na posyłanie do szkoły już 
zapóźno. A był właśnie we wsi Marcinek Du. 
dzik, syn komornicy, chłopak o trzy lata star- 
szy od Grzesia, który nietylko czytać . umiał, 
ale i pisał dobrze — a nawet gdy profesor 
czasem zaniemógł, albo potrzebował iść na 
jarmark albo na odpust, gdzie był zaproszony, 
to Marcinek zastępował go w szkole jako 
tako. On odczytywał listy od tych, co w woj- 
sku służyli i odpisywał na nie, za co mu czę: 
sto grosz kapnął do kieszeni, a kto nie dał 
grosza, to dał ówiartkę kartofli, płótna. na 
koszule, buty podarował, resztę on i matka 
dorobili sobie chodząc na zarobek do żniwa, 
do dworskiego ogrodu plewić, na posyłki do 
miasta i tyle mieli z tego oboje, że nietylko 
wyżywić się mogli, ale i na porządny przyo 
dziewek im starczyło. 

Otóż tego Marcinka wezwano teraz do 
Grzesia, by go za odpowiedniem wynagrodze- 
niem wyuczyć jeżeli nie więcej, to przynaj: 
mniej czytać i pisać. 


Pożytsczne wiadomości. 


Bardzo zajmująca sprawa toczyła się 
niedawno przed senatem karnym berlińskiego 


Klóskowskiego z Poznania, 


tylko z polskich fabryk. 


Mam też na składzie Nalewki I. i 
Kujawską gorzką pomarańczową itd. 
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z licznemi rycinami oraz z 6 dodatkami tj.: 1) „Elementarz 
Polski*, broszura objętości 64 stron, w okładce kolorowej. 
2) Kolorowy obraz „Królowa Wszystkich Swiętych*. 3) Dwa 
obrazy jednokolorowe. 4) Obraz cieniowy z 4 portretami. 5) 
Dwukolorowy kalendarz ścienny. 6) Kalendarz kieszonkowy. 


Adres: „Wiarus Polski“, Bochum. 
PDQPOPPORYPOPOPOP+B 
Dzieje Polski 


; najnowszych czasów, treściwie opowiedziane 
“aryana z nad Dniepru. Wydanie ozdobione 80 obras 
rami ważniejszych wypadków dziejowych, królów i słsz 
wnych mężów polskich. Cena za egz. oprawny 2,50 m. 


Polska akuszerka! 


Niniejszem donoszę szanownym | 
Rodaczkom w Bruchu, liż teraz 
mieszkam przy Maryańskiej 
ulicy w domu golarza pana 
Hatinga. $ 

H. Lirmann, 


akuszerka polska. 


W maju roku 1900 założył w Brodnicy 
w Prusach Zachodnich ks. prob. Döring stc- 
warzyszenie sług, mające na celu utwierdzenie 
sług katolickich w wierze i dobrych obyczajach. 
Ks. Döring uważał to stowarzyszenie za nie“ 
publiczne i dla tego ani myślał o podaniu 
tamtejszej policyi ustaw i spisu członków sto: 
warzyszenia. Gdy zaś policya ich zażądała, od- 
powiedział, iż do tego nie jest zobowiązany, 
ponieważ stowarzyszenie służy tylko celom rc: 
ligijnym, . więc nadzor nad niem należy tylko 
władzy kościelnej. Policya jednakowoż skazała 
Dóringa na mocy $ 2 i 13 prawa z roku 1850 
na 15 marek kary lub dwa dni aresztu. 

Ks. Döring odwołał się do sądu ławnicze: 
go w Brodnicy, ten jednakowoż był tego sa- 
mego zdania, co policya i potwierdził karę. 
Przeciwko temu wyrokowi założył ks. Dóring 
apelacyę do brodnickiego sądu karnego. I to 
nic nie pomogło. Sąd karny apelacyę ks. Dö- 
ringa odrzucił. 

Ks. Dóring jednakowoż założył rewizyę 
do senatu karnego kamergerychtu. Termin od- 
był się w poniedziałek. Ks. Dóringa zastępo- 
wał rzecznik pan. Zborowski z Berlina. Proku- 
ratorya wniosła o oddanie sprawy do pier: 
wszych instancyj, dr. Zborowski żądał uwol: 
nienia ks. Dóringa, ponieważ $ 2 prawa zr. 
1850 mówi tylko o stowarzyszeniach publi- 
cznych tj. mających na celu jakiebądź cele pu- 
bliezne, przez ks. Dóringa założone stowarzy- 
szenie zaś ma tylko cele religijne. Nadzór nad 
podobnemi stowarzyszeniami należy się jedynie 
władzy kościelnej. 

Senat przyznał słuszność wywodom p. dr. 
Zborowskiego, iż $ 2 powyższego prawa nie 
odnosi się do stowarzyszenia, założonego przez 
ks. Dóringa, uwolnił księdza Dóringa od winy 
i kary. Koszta nałożono kasie państwowej. 


Rozmaitości. 


Ludzie przekonań. P. Calburg, wiel- 
ki fabrykant czekolady w Birminghamie, rie 
rzyjął od rządu angielskiego zamówienia na 
60,000 funtów czekolady dla wojsk angielskich 
w Aftyce połudhiowej, aby nie przyczynić się 
do przedłużenia wojny. lany fabrykant, Jerzy 
Koch z Erfurtu, odrzucił zamówienie czapek 
dla wojska angielskiego, aby nie brać udziała 
w porażce burów. : 


mr 


Nadsyłając korespondencye, ogłoszenie, 
zamówienia książek it. d. trzebakażdy ra: 
podać swój dokładny adres. 


UKRNURN|B0509%910090000509508 
Kalendarz Maryański 


na rok 1902 


Cena 60 fen, z przesyłką 70 fen. 
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Nowy ; 
elementarz polski 


opracowany nową metodą do ła- 
twej nauki czytania i pisania w 
ojczystym języku. 

Cena 10 fen., z przes. 15 fen, 


Adres: „Wiarus Polski“, Bochum, 


Książki historyczne i inne. 

Królowie polscy w obrazach i pieśniach. 
Dzieło to zawiera 50 pięknych rycin, wykonanych podług 
rysunków Walerego Eliasza przedstawiających królów 

- polskich. Nadto jest przy każdej rycinie piękny wiersz 
Seweryny Duchińskiej, opisujący czyny każdego Króla. 
Cena za ozdobnie oprawny egzemplarz 15 marek, z prze- 
syłką 15,50 mr. 

Księga Sybillińska o przyszłości. Zbiór 
proroctw, przepowiedni, i jasnowidzeń o różnych narodach, 
a szczególnie o Kościele katolickim, o Polsce i Słowiań- 
szczyżnie. Z dodatkiem: Wernyhora przepowiada przy- 
szłosć. Egzemplarz oprawny 3 mr., z przes. 3,80 mr. 

Skarbczyk polski, Krótka popularna historya 
polska, ozdohiona pięknemi portretami królów i licznemi 
obrazkami. Śpiewy historyczne napisała M. f Ilnicka, 
wiadomości historyczne zebrał i ułożył Er. Rawita. Cena 
za egz. oprawny 2 mr., z przes. 2,20 mr. 

Malowniczy opis Polski, zawierający oprócz 
zajmującego opisu kraju naszego i mieszkańców jego, bardzo 
bogatą część ilustracyjną, a mianowicie: Widoki ojczy- 
stych gór, dolin i malowniczych miejsco wości. Ńwiątynie 
Pańskie i wspaniałe gmachy. Zamki i rezydencye króle- 
wskie. Grobowce sławnych wodzów. Kopalnie soli i oleju 
skalnego. Obchody weselne i uroczystości ludowe. Szla- 
chtę i wojsko polskie. Herby miast i województw. Mapki 
polskie. Ubiory ludu w Polsce, Litwie i Rusi. Wille i za- 
kłady w zdrojowiskach leczniczych. Widoki stolic i głó- 
wniejszych miast Polski. Cena 3,50 mr. z przes. 3,80 mr 

Zarys dziejów Polski porozbiorowej zdo- 
daniem najważniejszych wiadomości z historyi i literatury 
polskiej, z obrazkami i mapą Polski. Cena 1 markę, z 
przesyłką 1 m. 10 fen. 

Wojsko polskie z 1831 r., wydanie drugie 
Cena 2 m. z przes. 2,10 m. Książka ta zawiera 8 dużych 
drzeworytów, które przedstawiają kilkadziesiąt postaci 
wojskowych różnej broni, prócz tego jest opis działań 
wojennych i krótka historya wojska polskiego. 

Złota książeczka dla dzieci i starszych, zawie- 
rająca piękne przykłady o czwartem przykazaniu Bożem, 
zebrane z dziejów starożytnych, z historyi biblijnej i pol- 
skiej. Cena z oprawą 1,25 m., z przes. 1,35 mr. 

Hiistorya Polska w pięknych przykładach 
przedstawiona. Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki i 
poświęcenia dla kraju. jakiemi się nasi przodkowie od- 
znaczyli. Dla pouczenia i rozrywki ludu polskiego i mło- 
pzieży. Cena z opr. 1,10 mr., z przes. 1,20 mr. Książka 
ta czyta się jak najpiękniejsza powieść a przytem podaje 
wieie nauki. 

Wesoły Dekłamator. Zbiór wierszy humo- 
rystycznych, fraszek, monologów, komedyjek, anegdotek i 
przysłów polskich. Ułożył Zagłoba. Ceną z oprawą 
1 mr. 30 fen., z przes. 1 mr. 50 fen. 

Piast i Kosciuszko., Ciekawe opowiadanie 
z dziejów ojczystych. Z rycinami. Cena 40 fen., z przes. 
45 fenygów. > 

Z niewoli tatarskiej, Opowieść bardzo piękna 
z czasu napadu Tatarów na Polskę w XVII wieku. Cena 
z oprawą 2,40 mr., z przes. 2,60 mr. 

Adama Mickiewicza życie i dzieła. Z 6 
obrazkami. Cena 10 fen., z przesyłką 13 fen. 

© kotlarczyku ze Lwowa wojaku za czasów 
Stefana Batorego. Cena 75 fen., z przes. 85 f. 

Powieści i opowiadania. Treść: Z ziemi 
łez i pracy; O bogaczu Goduli; Kowal Paszek; Wilia 
za oceanem; Kłusownik; List do nieba. Cena 75 fen., 
z przes. 85 fen. 

© obowiązku rodziców wychowania swych 
dzieci po chrześciańsku. Napisał ks. Marcin Makowski. 
Cena 50 fen., z przesyłką 55 fen. 

Ę Nowy deklamator. Cena 1.50 mr., z przes. 

1,60 Mit. 

: Dzielny ułan z wojska polskiego w Hiszpanii. 

Oena 1,00 mr., z przesyłką 1,10 mr 

© trzech Kaszubach. Powieść z krzyżackich 
bojów, z obrazkami. Cena 1,20 mr., z przes. 1.40 mr. 


nę . . y o e z © 
Książki różnej tresci. 

Froroetwo starego pustelnikka, Cena 35 
fen., z przes, 40 fen. - 

Rozważ to dobrze! Myśli zbawienne dla do- 
brych i złych. Cena 45 fen., z przesyłką 50 fen. 

Grzesznik poprawiony. Opowiadanie pra- 
wdziwe. Cena 40 fen., z przesyłką 45 fen. 

Przewodnik do spowiedzi generalnej, 
dla spowiedników i spowiadających się. Cena 35 fen., 
z przes. 40 fen., z oprawą 50 fen., z przesyłką 55 fen. 

Nowy brewiarzyk tercyarski podług nowej 
konstytucyi Ojca św. Papieża Leona XII. z dnia 30 maja 
1893 dla Braci i Siostr III: Zakonu św. Ojca Franciszka 
pod Klauzurą niebędących czyli świeckich, z dodaniem 
różnych stosownych nuabozeństw. Cena za egz. oprawny 
1,50-m., z przes. 1,70 m. 

M miwy ślązlciej, piękna książka zawierająda 
mnóstwo wierszy, stosownych do deklamacyi: Cena za 
egz. w ślicznej oprawie 1,50 m., z przes. 1,70 m. 

Wierna Bózia, czyli zwycięztwo wiary kato- 
lickiej. Cena z oprawą 80 fen., z przes. 90 fen. 

Starosta weselny. Zbiór przemówień, piosnek 
i wierszy do użytku starostów, drużbów i gości przy go- 
dach weselnych. Cena za egzemplarz oprawny 1,00 mr., 
z przesyłką 1,10 mr. 

Prawo © zabezpieczeniu na przypadek 
kalectwa. Cena 40 fen., z przes. 45 fen. 

Prawo zabezpieczające robotników na 
starość i słabość. Cena 40 fen., z przes. 45 fen. 
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IFT Dla teatrów! = 


Aby handel szedł. Okrazek ludowy l akcie, 
6 mężczyzn, 3 niewiasty. Cena 1 mr., z przesyłką 1,10 mr. 

Bankructwo partacza. Komedya w 1 akcie, 
4 mężczyzn, 1 niewiasta. Oena 1 mr.. z przes. 1.10 mr. 

Stary piechur i sym jego huzar. Krotochwila 
w 3 aktach. 10 mężczyzn, 3 niewiasty. Cena 2 mr. z prze- 
syłką 2,20 mr. 

©Qkrężme. Komedya w 2 aktach. 7 mężczyzn, 5 
niewiast. Cena 1,50 mr., z przes. 1,60 mr. 

Berek odpieczętowany. Komedya w i akcie. 4 
mężczyzn, 1 niewiasta. Cena 50 fen., z przes. 60 fen. 

Chłopi arystokraci. Komedya w 1 akcie ze śpie= 
wami. 6 męczyzn, 8 niewiasty. Cena 2,30 mr., z przesył= 
ką 1,40 mr. 

, Cztery dramatiki. Treść: 1) Ostatnie napomnie- 
nie Światopłuka. 4 mężczyzn. 2) Dzielne Morawianki, 4 
mężczyzn, 3 niewiasty. 3) Bożena, czyli córką kmiecia na 
czeskim tronie. 8 mężczyzn, 4 niewiasty. 4) Bąd Spitygnie= 
wa. 5 mężczyzn, 1 niewiasta. Cena 75 fen., £ przes. 80 fen. 

Dwie kkomedyjkti. 1) Oszczędne dzieci, 1 niewiasta, 
2 dziewczęta. 2) Dla czego Jasiowi i Wosiowi urosły rogi 
na głowie. 1 mężczyzna, 2 chłopcy, 1 dziewczę. Cena 50 £. 
z przesyłką 60 fen.- 

Gwiazda Syberyi. Dramat w 3 aktach. 13 męż- 
czyzn, 1 dziewczę. Cena 80 fen, z przes. 90 fen. 

+ Sasiedzi. Obrazek z życia ludu górnośląskiego w 8 
aktach. 11 mężczyzn, 2 niewiasty. Cena 1 markę, z prze= 
3yłką 1,10 mr. 

Szlachta czymszoewa czyli kłótnia o wiatr. 4 męż= 
czyzn, 2 niewiasty. Cena 80 fen., z przesyłką 90 fen. (Z nu= 
tami 1,30 mr. 

Zosia druhna, Monodram w 1 akcie. 1 mężczy= 
zna, 1 niewiasta. Cena 10 fen., z przes, 13 fen. 

Kachna. Obrazek ludowy w trzech aktach. 6 męże 
czyzn, 3 niewiasty. Cena 30 fen., z przes. 35 fen. 

Chleb ludzi bodzie. Komedyjka w 1 akcie. 5 męże 
czyzn, 2 niewiasty. Cena 80 fen. z przesyłką 85 fen. 

Ciekawość pierwszy stepień do piekła. 
3 mężczyzn, 2 niewiasty. Cema 80 fen. z przes. 90 fen. 

Werbel domowy. Obrazek wiejski ze śpiewamt 
w jednej odsłonie. 4 mężczyan, 2 niewiasty. Cena 80 £, 
z przesyłką 85 fen. 

Na przekór. 3 mężezyzn, 8 niewiasty, Cena 86: 
fen., z przesyłką 85 fem. 

Bwóch głucieyeh. © mężczyzn, I niewiasta. Ce- 
na 80 f., z przes. 85 fen. 

Zabobom czyłi krakowiaey i górale. Zaba- 
wka dramatyczna ze spiewami w trzech aktach. 13 mężczyzn, 
3 niewiasty. Cena 80 fen., z przes. 85 fenygów. 

Makich: więcej. Komedya w Y aktach. 6 mężczyzn 
2 niewiasty. ena 1,10 mr., z przes. 1,25 fen. s 

Cztery komedye księdza Sehmida pod tyt.: 
1) Jagody. 5 mężczyzn, 2 niewiasty, 2) Wieniec. 3 męż- 
czyzn, 3 niewiasty. 3) Kominiarczyk. 3 mężczyzn, 5 nie- 
wiast. 4) Mały złodziej. 2 mężczyzn, 1 niewiasta. Cena ra= 
zem 75 fen., z przesyżką 85 fen. 

Ida, hrabina z WKoggenburga Obrazek drama- 
tyczny. 7 mężczyzn, 5 niewiast. Cena 75 f., z przes. 80 f. 

Głowiczelk. Komedyjka ze śpiewkami w 1 akcie. 
8 mężczyzn, 1: niewiasta. Cena 60 fen. z przes. 65 fen. 

Berek zapieczętowamny. Monodram ze śpiewka- 
mi w 1 akcie. Cena 60 fen., z przesyłką 65 fen. 

Grochowy wiemiec. Komedya w 4 aktach. 8 męż- 
czyzm, 4 niewiasty. Cena 2 mr., z przes. 2,20: mr. 

Kilińsiki. Obraz historyczny. Cena 2 mr.,z prze- 
syłką 2 mr. 20 fen. 

Muiturnik. Obrazsx z życia ludu ślązkiego w 
dwóch aktach. 8 mężczyzn, 2 niewiasty. Cena 30 fen, z 
przesyłką 350 fen. 

Dzwonek św. Jadwigi (3 akty). 6 mężczyzn, 4 
niewiasty. Cena 49 fen., z przesyłką 45 fon. 

Łobzowianie. T mężczyzn, 3 niewiasty. Cena 1,80 
mr., z przes. 1,40 mr. 

Błażek opętany. meżczyzn, niewiast. Cena 
1,80 mr., z przes. 1,40 mr. 

Bursztyny Kasi. Obrazek ludowy w pięciu od- 
słonach. 4 mężczyzn ^% niewiast. Cena 1 mr. z przes. 1,05 m, 

Flisacy. 6 mężczyzn, 2 niewiasty. Cena 1,80 mr., £ 
przes. 1,40 mr. 

Akademik. czyli ofiara za Ojczyznę (1 akt). 9 męż= 
czygn, 1 niewiasta. Cena 1 mr, z przes. 1 mr. 5 fen. 

Ulica nad Wisłą (1 akt). 4 mężczyzn, 8 niewia= 
sży. Cena £ mr., z przesyłke 1 mr. 5 fen. 

Adam i Ewa. Krotochwiła w 2 aktach. 2 mężczyza, 
1 niewiasta Cena 1 mr., z przes. 1 mr. 5 fen. 

Nad Wisłą. Krotochwila w 1 akcie. 3 mężczyzn, 4 
niewiasty. Cena 1 markę, z przes. 1 mr. 5 fen. 

Bartos z pod Krakowa, czyli Dożywocie w le- 
targu. Obrazek ludowy w 1 akcie. 4 mężczyzn 1 niewiasta. 
Cena 1 mr., z przes. 1,05 mr. 

_ Genowefa. 8 mężczyzn, 2 niewiasty. Cena 1,50 mr. 
z przes. 1.60 mr. 

Zyd w beczce. 4 mężczyzn, 1 niewiasta. Cena L 
mr., z przes. 1.10 mr. : 

Kominiarz i młynarz, czyli zawalenie się wieży. 
4 mężczyzn, 3 niewiasty. Cena 1 mr., z przes. 1.10 mr. 

Karpaccy górale. 8 mężczyzn, 3 niewiasty, Ce- 
na 26 fen., z przes. 30 fen z Š > 

Błogosławieństwo Matki, 4 mężczyzn, 4 nis- 
wiasty. Mosiek spekulant, 4 mężczyzn, 2 niewiasty, 
Cena za obie sztuczki 25 fen, z przes. 30 fen. 


Powieści i opowiadania. 


Pięć powieści ciekawej treśct. Cena 25 fen., z przes. 
35 fenygów. 

Zywy naszyjnik, powieść rzymska z czaów prześla 
dowania chrześcian z II-go wieku. Cena 80 fenygów, 
z przesyłką 90 fen. 

Fernando, powieść dla młodzieży i dorosłych. Cena 
60 fen., z przesyłką 70 fen. 

Książę Srebrny, powieść z ezasów Iwana Grożnego. 
Cena 2 mr., z przes. 2,20 mr. 

O tworzeniu się ziemi i rewolucyach w jej łonie, 
oraz krótki pogląd na pochodzenie i pokrewieństwo ludzi. 
Cena 1,00 mr., z przes. 1,10 mr. 

Leniwy Wawrzynek. Cena 80 fen., z prźes. 90 fen. 

Na rozdrożu. Cena 80 fen., z przes. 90 fen. 

Wierny Tymko i dzielna dziewezyna. Cena 40 fen. 
z przes. 45 fen. 

Rozbitki. Przygody rodziny angielskiej. Cena 69'£, 
ź przes: 65 fen. Ś 

Rysy z życia śp. ks. Karola Astoniewicza. Cena 30 
fen., z przes. 35 fen. 

Opowiadania dziadunia o sławnych mężach i dzie- 
jach dawnej Polski. Cena 1,00 mr., z prżes. 1,10 mr. 

Tomek Setnik. Cena 50 fen., z przes. 60 fen. 

Polski Sowizdrzał. Cena 30 fen., z przes. 35 fen. 

Wianek obrazków powieściowych. Cena 1,20 mm 
z przes. 140 mr. 

Sierota. Cena 50 fen., z przes. 56 fen. 

Qjciec Mateusz. Cena 80 fen., z przes. 90 fen. 

Zyciorys mojego dziadka. Cena 80 fen., z przesyłką 
10 fenygów. 

Życie i zasługi Karola Marcinkowskiego. Cena 30 
fen., z przes. 35 fen. 

Z kujawskiej ziemi. Cena 80 fen., z przes. 90 feni 

Powiastki z życia ludu wiejskiego. Cena 50 fon, 
z przes. 60 fen. 

Wiązanka wspomnień, obrazków ù opisów z czasów 
i z życia Kościuszki. Cena 60 fen., z przes. 70 fen. 

Przygody Rufina Piotrowskiego. na Sybirze. Dla 
ludu i młodzieży, opowiedział ks. pleban z pod Sremu. 
Cena 60 fen., z przes. 70 fen. 

Zwycięztwo serca. Cena 60 fen., z przes. 70 fon. 

Powiastka o Wietrze. Cena 60 fen., z przes. 60 fen. 

Wspomnienia wygnańca Litwina, (1806 — 1884). 
Cena 1,00 mr., z przes. 1,10 mr. 

Arcydzieło organisty. Cena 50: fen., z przes. 55 fen. 

Sieroty. Napisał ks. Wł. Chotkowski. Oene 1 mr. 
z przesyłką 1,10 mr. 


Na Jasnej Górze. Powieść z XVII wieku 
Cena 1,20 mr., z przes. 1,30 mr. 
Agata. Obrazek z życia ludu wiejskiego. Cena Na łono Matki. Powieść na tle amerykańskiego ży- 
50 fen., z przes. 55 fen. cia. Napisał ks. A. Tłoczyński, Cena 80 fen., z przes. 
W tygrysich szponach. Cena 50 fenygów, | 90 fenygów. 
z przes. 55 fen. Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach i zakię- 
Ofiara z krwi polskiej w obronie chrze= |tych skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 
ściaństwa. „Cena 40 fen., z przes. 45 fen. Cena 40 fen., z przes. 45 fen. 
Ofiara Zmudzima. Obrazek historyczny Z cza- Dzieci nędzy. Obrazek z życia poznańskiego. Napi- 
6w powstania 1831 roku. Cena 60 fen., z przes. 70 f gał ks. Wł. Chotkowski. Cena t mr., z przes. 1,10 mr. 
Józef, młody jeniec tatarski. Powieść Zbójcy. Zbiór ciekawych opowiadań. Cana 40 fen., 
z czasu napadów tatarskich w XVII wieku na Podole | z przes. 45 fen. 
_ Cena 30 fen., z przes. 35 fen, Adam Smigielski, starosta. gnieźnieński. Cena 60 f., 
Zyd. Napisał Stan. Miłkowski. Cena 50 fen.,|z przes. 65 fen. 
z przes. 55 fen. Historya o Mateuszu Dzągalu. Cena 25 fenygów, 
ichałko, Cena 50 fen., z przes. 55 fen. z przes. 30 fen. 3 ć 
Róże: Napisał Stan. Miłkowski. Cena 60 fen. Smieszek. Wybór anegdot, wesołych opowiadań i 
z przes. 10 fen. żartów. Cena 60 fen., z przes. 10 fen. 
` Powieści i podania ludowe, Cena 80 fen., Pięć powieści dla ludu. Cena 25 f., 3 przes. 30 fen. 
g przes. 90 fen. Znajdek, jego przygody wojackie i inne. Cena 40 
Bez Pama, Powieść historyczna z XI. wieku. | fen., z przes. 45 fen. ; Z ŚW 2 sA 
Cena 1,80 mr., z przes. 2,00 mr. Dawne czasy. Opowiadania i powieści na tle dziejów 
Opiekun młodzieży. Cena 50 fen, z prze- | Polski. Część I. Cena 1 mr. z przes. 1,10 mr. 
Byłką 60 fen. Dawne czasy. Qzęść II. Cena 1 m., z przes. 1,10 mr. 
Opowieść z krwawych dziejów. Cena 40 Najdroższy skarb. Cena 60 f., z przes. 65 fen. 
fen., z przesyłką 50 fen: : Józafat. Napisał ks. Szmid. Gena 75 fen, z przes. 
Walka stuletnia narodu polskiego o niepodle- | 80 fenygów. i 
głość. Z 58 obrazkami. Cena 1,50 mrk., z przesyłką Myto złotego cielca. Cena 1 mr., z przes, 1,10 mr. 
1,70 mrk, Legendy. Opowiadania treści pouczającej, Cena 1 mr., 
ć i z przes. 1,20 mr. 
Baranek. Napisał ks. Szmid. Cena 40 fen., z przes. 
Pustelnik z Czarnej Doliny. Powieść z| 45 fenygów. A 
czasów konfederackich. Cena 75 fen., z przes. 85 fen. Powieści na tle życia mieszczańskiego: Ukarana 
Ofiara nihilistow Powieść humorystyczna. | duma pani Maciejowej; Swarliwa niewiasta; dach ka- 
Cena 50 fen., z przes. 55 fen. X piący; Nigdy zapóźno by się poprawić. Cena 1 mr., 
Wernyhora, wieszcz ukraiński. Powieść z cza- j przes. 1,10 mr. ; 
sów buntów hajdamackich. Cena 1 mr., z przes. 1,10 mr. Maurycy August Beniowski, jego żywot, oraz przy- 
Bojomir, czyli zaprowadzenie chrześciaństwa na | gody z czasu pobytu na Kamczatce. Cena 60 fenygów, 
Łużycach. Cena 60 fen., z przes. T0 fen: z przes. 70 fen. 3 
Bziwne przygody chłopa Urbana Dłu- Skrzydlaty Wojak. Powieść historyczna z czasów 
goenosa. Cena 25 fen, z przes. 80 fen. Jans Sobieskiego. Gena 40 f£, z przes. 45 f. 
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60 fen., z przes. 70 fen. z 
Scena ludowa. 53 sztuczek teatralnych. Cena 

1,60 mr., z przes. 1,80 mr. W oprawie 2 mr., 2 przesyłką 

2,20 mr. ; z 
Zamówienia pod adresem : ; 
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Zbiór łatwych sztuczek teatralnych. Cena 


